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skiego przedmieścia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
U kaz R ządzącego  Sena tu  

d n ia  5. s tyczn ia  1817 roku w yszły .
W ed łu g  Ukazu Jego Cesarskiey Mośii K iz- 

dzacy Senat słuchali przedstawionego przez M ini­
stra sprawiedliwości Aktualnego laynego  Radcy 
i Kawalera 11) m itra Prokofiewicza I roszczynskiego 
w ip isu  z Żurnału K om itetu M inistrów następują­
cego zawarcia : grudnia < dnia 1816 roku słuchano 
noty W ojennego M inistra o rosstrzygmęcin przy­
jęcia do udziału wojennych sierot dzieci menale- 
Ż a c y c h  do wojennego zawiadowania. Pernowski 
K om endant prosi rostrzy gnienia czy należy pzyi- 
mować d o  rzeczonego w ydziału  dzieci przysyła,ą- 
cychsie przez zwierzchność cywilną nie s przyczy­
ny włóczenia sie onych ale s przyczyny ubóstwa. 
W ed łu g  przepisów istniejących postępu,* pod rze­
czone zawiadowanie dzieci tylko sam ych to  nierzy 
czy to prawego czy nieprawego ło ż a , oraz w lo- 

sie. Inspektorski Departam ent u w ażał, te  
chodaż n ^ m a  oddzielnego przepisu na przy imo-

• 1 - • 'młni-orsk ich  pod  w o ie n n e  zaw iado-Wanie dzieci nie .011111 t . . .  . •

Wanię oprócz włóczących się; jednak ponieważ

ludzie wolni mają prawo w ybierania sohie rodzaju 
życia , czyli raczey rodzaju professyi, oraz rodzaju 
s łu '-by , j a k a  s i ę  im  zda bydz dogodną, 1 odpowie­
dnia ich stanow i, a za tym  w  tym  przypadku w y­
rażona cheć n a l e ż e n i a  do wojennego zawiadowania, 
n i c  innego niejest, jak w ybranie rodzaju professyi 
dobrow olne; a następnie i przyjęcie do wojennych 
sierot w ydziału dzieci przysyłających się przez 

! zwierzchność cyw ilną , pochodzących od rodzę ow 
wolnych, nie powinne ulegać żadnym trudnościom , 
jeżeli 1. Rzeczone dzieci aktualnie są wohiych ro­
dziców. a. Jeżeli rodzice ich albo krewni zgadzają 
sie na oddanie ich pod zawiadowanie w ojenne, i 
dadzą re w e rs , że się niemaią domagać ich na po­
wrót! S tych przyczym  D epartam ent s tan o w ił: 
aby rozwiązawszy w  tym  względzie zapotrzebo­
wania Komendanta Pernow sł iego , za’ecic wszyst­
k im  naczelnikom udziału wojennych siero t, aby  
sie W podobnych przypadkach trzy m ali ninieyszego 
postanowienia. Rada Wojennego Ministerstwa wnio­
ski takowe Departam entu znayduje bydz zgodnemi 
z IN a y  w yższym  potw ierdzeniem , umacniaj jcym
dok ład Rządzącego Senatu 177I  ro^ u styiznia i 4 
dnia nastały r n ; ażeby biedny cli oficerskich i szla-
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checkich dzieci przyim ow ać za prózbami rodziców 
1 krew nych do sz .o{ garnizonowych . a zadóysciem 
naleiy  tego w ieku , umiesczać w s-łu/,hic wojenney. 
M inister W ojenny zupełnie się zgadza s takowemi 
zdaniam i, nie tylko albow iem  widzi one poźy- 
tecznemi dla Państw a, a 'e  nadto b iednym  m ało­
le tn im  niem ającym  sposobu wyżyw ienia się niosą- 
cem i pomoc. K om itet p ostanow ił: aby dzieci 
których rodzice nie są w stanie w yżyw ienia , przyi- 
m ow ani byli do w ydziału sierot w ojennych, w e­
dług przepisów podanych przez D epartam ent In ­
spektorski , i o ty m  ogłosić, wszędzie przez Ukazy 
Rządzącego Senatu. Przy podpisaniu takowego 
Żurnału Jen e ra ł A rtyleryi Hrabia Arakczejew obia- 
w i ł , źe Cesarz Jegomość po przeyrzeniu Memo- 
ry i Kom itetu zdanie onego N ayw yiey  utw ierdzić 
razy ł. R o ska za li : aby o takow ym  Naywyźey 
przez Jego Cesarską M ość utw ierdzonym  posta­
nowieniu K om itetu M inistrów wszędzie ogłosić 
U kazam i, zalecić w ypełnienie onego wszystkim 
Rządom G ubernskim  i wszelkim sądowniczy m  ju- 
ryzdykcyjom , zawiadomić przy tym  M inistrów , 
W ojennych Jenerał - G ubernatorów , AVojennych 
G ubernatorów , zarządzających udziałem  C yw il­
n y m ,  Jen era ł - G ubernatora S ybery jsk iego , i 
Naczelników m iast, do prześwietnego z a ś  Rządzą­
cego Synodu, i do D epartam entów M oskiewskich 
Senatu posłać zawiadomienia. Stycznia 5 dnia 
1817 roku.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W  L O C D I .

Z  R zy m u ,  12. s tyczn ia .
X ie in a  Teymość Anhalt córka J . K. M. E lektora 

H esskiego, zwiedza teraz W łochy  pod im ieniem  
Baronowey de Roschwitz dnia 6. b. m . opuściła 
Florencyją.

K ardynał Gonzalvi daw ał 4 - b. m . wielki obiad
dla J .  K. M. X ięeia H enryka Pruskiego, Xią£e 
F ry d e ry k  de Saxe-G ofha, X iąźe de Ilesse-IJom - 
b u rg , W iele  K ardynałów , członków ciała D y­
plom atycznego, i znakom itych Anglików zuaydo- 
w a 'i się na tey uczcie.

X ięża niektórzy z am bony czyniący alluzye do 
osob których opinije dały  się odznaczyć w  latach 
przeszłych , ściągnęli w ym ów ki sprawiedliwe od 
Jego Św iątobliw ości, oraz upom nienie aby się nie- 
Waźyli naprzyszłość bydz tak nieostróznemi.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .  

W iadom o, i ż Anglicy od kilkunastu lat prowa­

dzą Indygo ze W schodniey Indyi. Z rozpraw y,
rą r .  Jaum e S t. IJiLuirc niedawno w  ikadem ii 

j aryzkiey c z y ta ł, okazuie s ię , ie  to Indygo nie 
te s t, lak zw yczayne, p łodem  rośliny , ale drzewa 
rosnącego na naypod eyszey nawet z iem i, a któ­
rego w ielkie liście wydaią nay przednieysze In­
dygo.

V\ roku następującym z m undurów woyska 
Szwedzkiego zniknie złoto i s re b ro , wyiawszy 
m undury  gw ard y i; na guzikach bedą zamiast her­
bów prow incyy , liczby.

Żydzi z jB ozzalo  w ysłali Deputaryią do TV ie- 
d n ia ,  dla podziękowania Cesarzowi za opieke , i 
przesłali w  darze kosztowna edy cyia starego testa­
m entu na pargam inie i Alkoran znaleziony roku 
ił)83 pod W ie d n ie m  w  namiocie W . W ezyra- 

napisał on na nym  własną ręką wiek i imiona
swych dzieci; ( za te osobliwość żydzi zapłacili 
1 7 0 0  złot. Ryńskich.

W  H rabstw ie E b ers te in  , leżącem m iędzy K ró­
lestw em  W irtem bergsk iem  , a W. X iestw em  Ha- 
denskiem , b y ło  w  dawnych czasach źródło zwane 
Cudowne,n  , którego wodę uważano za bardzo sku­
teczną do leczenia. Zdarzyło się t.am n k iem , iż 
w  tern samem m ieyscu pojedynkowali sie dway 
H rabiow ie, ieden z E b e r s te in , a drugi z R o ssa u ,
1 pierwszy zginął. Odtąd w yschło rzeczone Źródło. 
Dopiero po śm ierci ostatniego Niąźęcia R a ssu u -  
L sm g en  , w ytrysnęło  znowu. Taka iest powieść,
1 m nostwo ludzi udaie się tam  dla poratowania 
zdrowia.

Pew ny rzem ieślnik w  B urges  , nie maiac iadney 
roboty , a nie mogąc dłużey siu ha. krzyku dzieci 
swoich o c łileb , opuścił d o m , p o s z e d ł  do kościoła, 
a namodliwszy się i wyspow iadaw szy, pow rócił 
do siebie i pow iesił sie.

O  R  o s  s  t  i ,

( Z  D o strzeg a cza  N i e m i e c k  e g o . )

Cesarstwo Rossyyskie ciągłe postępy czyni. 
Pod b e rłem  A lexa n d ra  rozszerzyły się iego gra­
n ice , pom nożyła ludność, szrzego'niey przez 
przyłączenie do niego Królestwo Polskiego. Lecz 
pom im o przybyw ania Łraiów , ludność iego po­
mnaża się rocznie tak dalece, iż co dziesięć lat m a 
pomnożenie ludzi w  ilości trzech do czterech m i­
lionów. P rzy  tak p o m y św ń n  Rossyi położeniu, 
liczba um ieraiących nie wyrów nyw a nigdr ilości 
roczney urodzonych. P odług urzędowego i szcze-
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gół owego wykazu bow iem  urodziło się W r. 18 14 »
ogółem  i ,  -8 ,0 7 7 , to  iest 0 4 8 ,3o 8 chłopców, 
a 064 ,089  dziew cząt; um arło  zaś w  tym że roku 
ty lko  889,0? ludzi, z których dwóch doszli wieku 
lat 1 40 do 1 5o , ośm iu zaś 1 «5 do i J o , pom iędzy 
u m arłem i okazało się 4 4 ^ ’7*'1 P^c‘ m ęzkiey , a 
3yo, :6 i  p łc i żeńskiey. L iczba zaślubionych par, 
Wynosi w  i 8 i 4  r - ^Oi),6 4 4 . Urodziło się zatem 
W roku ty m  wiecey iak u m arło , 889,000 dusz. 
Okazałobym się ieszcze w iecey , gdyby i wy znaią- 
cych obce religiie w  Państwie Rossyyskiem dora- 
chow ano, gdyż wykaz urodzonych , zm arłych i 
zaślubionych, obeym uie ty lko wyznawców panu- 
iącey ( .reckiey religii. W  roku 181 1 liczono W 
llossyi półczwarta m iliiona K ato lików  , 1,400,000 
E w angelików , 38oo R eform ow anych  , .i000 Ile ru -  
hu tów  , :>ooo M en n o n istó iv , 60,000 Orrniauow, 
trzy  m iliiony M uliom etanów  , 800,000 w yzna­
wców re.igii D a la i  L a m a  , 600,000 zwolenni ów 
F e t i s c h a  i. t. d. Dochody Państwa Rossyy shiego 
podług urzędowego statystycznego podania Peterz- 
Iturgskiey Akademii um ieięlności, w ynosiły  21 5 
m iliionów rubli. S iła m orska w ynosiła w  r. 1813 
żagli 289 z działam i. Dla obrząd u religii Ikato- 
lick iey , 26 ,747  kościołów i cztery klasztory są 
poświecone. Ilość rękodzielni w  r. 1 8 15 w yno­
siła  8, z 5 ó.

w i a d o m o ś c i  u c z o n e .

Tegoczestia B ib lio g ra fia  B o ssy iska .
( Dalszy ciąg. )

\ \  m ieyscu gdzie dzisiay wszystkie gałęzie um ie- 
iętnośći i sztuk pięknych zdaią się odwieczną mieć 
sto licę, w  m ieyscu gdzie każdy z zm ysłów  ludz­
kich osobnym , sobie w łaśc iw y m , a to naywyż- 
gzym upaia się czuciem , a doskonała zgoda w szy­
stkich znay duiąc harmoniczną piękność całości , 
przesyła rys dokładny zdziwioney duszy, i napeł­
nia one ukontentow aniem , w  ty m  m ow ie m ieyscu 
W dek ledwie tem u , iak nieuprawna natura sm utny 
zaniedl,anja onf,y ukazywała obraz. Piękny P e­
tersburg  można powiedzieć laską wróżki w ypro­
wadzony z łona wieczności dziwu pięknością swoią 
wszystkie równie ia |< ziemia stare stolice. O lb rzy­
m im  krokiem postępuje to miasto do doskonałości, 
nad wiek swoy obfite iest w osobliw ośćie; my'chcąc 
drobić przyjem ność Życzącym wiedzieć o n ich , 
donosim -).e mieszkaniec onego Uczony S w in in , 
który odwiedził prawie wszystkie części ku li naszey 
zadał sobie pracy 5 j trafnym  pęzlem  zrob ił nam

obraz tego pięknego miasta. D zieło  takowe trak- 
tuiąee o osobliwościach tey  stolicy , wychodzi w  
osobnych sexteruach , s których każdy zawiera 
sześć rycin z należytym  opisaniem. Pierw szy 
sextern który iuż wyszedł zawiera w sobie. 1) Por­
tre t Nayiaśuieyszego Cesarza. •->.) W idok Pomnika 
Piotra Wielkiego. 3) Kościół Katedralny Kazań­
ski. 4) W idok balustrady około letniego Ogrodu. 
5) Maślanicę czyli obraz zabaw karnawałowych 
pospulstwa Peterzburskiego, i spusczanie się z gór- 
lodowych zrobionych na rzece Newie dla tego 
przedm iotu. 6) v >. idok Pawłowska gdzie (Jesa- 
r z o w a j e y m o ś ć  M a r y i  a  T e o d o r Ój t n a  przepędza 
lato. 7 ) Plan Peterzburga. Ryciny takowe są 
oddane sztychem  w  niczym  nieustępuiącym w ło ­
skiem u, i innym  zagranicznym znaiom ym  z dosko­
nałości, dodane przy nich opisania tak są iasne i 
trafne iż mogą naydokładuieyszy uczynić obraz 
rzeczywistey piękności. Co zaś do Planu Peterz­
burga , ten  w ydany iest na ca łym  Arkuszu a to  
s taką dokładnością i w iernością, iakiey żaden z 
wydanych' do tąd n ie m a , nadto w  obiaśnieniach 
staraniem  b y ło  Autora należytą każdem u przed­
m iotow i nadadz dokładność , tak iż czytaiacy prze­
nosi zupełnie my'sl swoią na opisuiące się m ieysce, 
i zwiedza onego wszystkie zakąty , iakby palcem  
ukazane nayswiadomszego przewodnika.

A utor tego dzieła posiadaiąc ten rzadki dar przy­
rodzenia , mocą którego m yśli naszych i przeko­
nania czaruiącym niciakoś sposobem udzielam y 
czytelnikom  , i nayupartszych przekonyw am y spo­
sobem  dla nich nayprzy iem nieyszym , posiada 
nadto talent M alarstwa a to w  doskonałym  stopniu. 
Sam  on rysow ał znayduiących się przydzielę rycin  
w z o ry , sam oddał obrazy wyobraźni swoiey i 
p iórem  i pęzlem . Nie idzie on za powszechnym 
praw ie zwyczaiem wszystkich którzy w iele zwie­
dzali kroiów , i prawie każdą poczynaią rozmowę od 
słów : kiedy b y łe m  w  P a ry ż u , w  R zy m ie , w  
E g ipcie , i. t. p. rozm owa iego pełna dowcipu ale 
nikogo n ieo b ra ia , pełna wiadomości ale skromna, 
sam będąc m ło d y m , zostawuie zawsze pierwszeń­
stwo starszym , zna on , że naydoskonalsza teoryia 
często ustąpić powinna m ierney  praktyce. T a­
kiego więc północna solica posiadaiąc pisarza , może 
bydz pew ną, ie  zachwycające iey pięłposrie będą 
głośne wszędzie. O to sprawiedliwość oddana ta­
lentom . Jeżeli kto zechce wziąść te słów kilka 
za penegiryk d fa Autora rzecznego p ism a, niech 
raczy wiedzieć Że piszący o n y , niezna osobiście 
chwalonego przez siebie , że ceniąc prawdziwą
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iżasługę, niepotrzebnie fałszywych kolorów pod- 
chlebstwa,

{D alszy ciąg późniey.)
j'- r - r - r

Pustelnik  
z  Krakowskiego Przedmieścia.

ł V  W a rsza w ie , dnia  20. stycznia  i 8 17‘ 
L i s t y .

Jucundnm nihil est, nisi quid reiicit varietas.
S  Y R I / S .

N ie  ma tam  s ło d y c z y , gdzie nie ma rozmaitości.

I.
D o  Pustelnika.

S ie  powiem W . Panu mojego nazwiska, bo 
jest m ało znane, i nie dałoby mu wielkiego do 
ciekawości powodu. Jestem  Virtnozem : źe zaś 
dla ugłaskania zazdrości nie potrzebuję hydź skro­
m ny , nie będę taił przed W . Panem , i i  mam 
niezmiernie wiele talentu. W  eałey V\ arszawie 
nie znaydziesz Pan dwóch osób, którehy lepiey 
odemnie grały na fortepianie; posiadam przy 1 dm 
doskonałą metodę śpiewania, i znam się na lo in - 
pozycyi w tym  stopniu, źe w kaźdey liryezney 
szkole mógłbym  pierwszym bydź Professorem. 
Siegdyś bogaty , zwiedzałem dla zabawki i w ła­
snego wydoskonalenia rozmaite, to Francuzkie, to 
W łoskie Konserwatoryja, i mógłby m te m i, w 
które sie opatrzyłem partycyinmi, nie jedne w te­
atrze Warszawskim upadłą ratować jeszcze sztukę, 
nie dawszy do tego m yśli, któraby moją własną 
by ła. —  Cóź kiedy nikt o mnie i wiedzieć nie 
ch ce! trzeba się bowiem przyznać P anu , żem 
p r z y  tych wszystkich zaletach znalazł sposób stra­

cenia m ajątku, sposób łatw y dhi każdego, kto jak 
ja, m ało dba o siebie. Chciałbym teraz znaleść 
ratunek w’ talencie, lecz doznałem , iak trudno jest 
dać się poznać światu! Daremnie prosiłem Poe­
tów , ile ich tylko m anty w stolicy, aby mi po­
wierzali swe dzieła, żaden nie pozwolił, abym  
zrobił przynaymniey jaki knplecik; żaden nie są­
d z ił, abym  trzy zliczyć umiał. Pragnąłem już 
na reszcie dawać lekcyje po 3 złote b ile t, a!e do­
tąd nie mam jeszcze jednego nawet ucznia. Z tem  
wszystkiem Mośći Panie Pustelniku! ja się znam 
na sobie, i w iem dobrze co wart jestem , w iem ,
źe m i nie brakuje m am ie powiedzieć ? . . . .
O to , nie brakuje m i, tylko sukni, żeby sobie 
zrobić imie. Tak, a nie inaczęy, mnie wielce 
Mośći Dobrodzieju, mam codzienny tey smutney 
prawdy dowód; w Warszawie, nie przyjdzie za­
pewne nikomu do g łow y, alty człow iek, który 
ma tylko resztki biebzny , kapelusz dziurawy, ło­
kcie powycierane i ledwie wyobrażenie obuwia, 
mógł jakązkolwiek do czego posiadać zdatność. Nay- 
trudniey doosiagnenia sławy przychodzi mi stróy, 
jak się należy, porządny. Jeśli W . Pan Dobro- 
dziey znasz, jakiego ucziwego krawca, któryby mnie 
chciał ubrać na k redyt, W arszawa mieć będzie 
nowego A rtystę; Pub iczność 7. końcem roi u , 
uyrzy nowego w rocznikach teatralnych Autora.

W  reszcie proszę Pana, chciey za mną przemó­
wić do Opiekunów nauk i kunsztów. Zdaio mt się,
Źe gdyby tylko chcieli zaiąć się szczerze w ynajdy­
waniem talentów, moźeby na Piwney uhYy, k rzy- 
wem Role i Zapiecku naw et, gdzie m ieszkam, 
znaleźli nie jednego wielkiego szłowóeka, któremu 
jak m nie , tylko sukni brakuje.

F e l i x  N ............
( D a lszy  ciąg późn ie j. )

Cena roczney prenumeraty Ruskiego Inwalida z dostawieniem do domu prenumerującego 
W Peterzburgu rubli ass. 45 , poł roczna rubli 26 ; bez dostawienia do domu roczna prenume­
rata kosztuie rubli 35 , pół toczna >0. —  Chcący odbierać takową gazetę na prowincyi; mają się 
adressować do expedycyi gazet w Peterzburgu z przesłaniem czterdziestu rubli za prenumeratę 
roczną, a 33 za poł roczną. —  Mieszkance Peterzburscy powinni się adressować do Karola Kraya 
mieszkającego w domie Bremera pod liczbą *97> naprzceciw Reitszuli Konney ( «wardyi.

W  . S t .  P e t e r z b u r g v ,  w  D  r v  k  A  Ri f  i  K a r o l a  K r j y  a .


